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Artykuł niniejszy zawiera zwięzły opis kuźnictwa gdańskiego w ok­
resie szczytu rozwoju na tym terenie, tj. od XVI do połowy XVII w. 
Z dotychczasowej literatury, dotyczącej tego zagadnienia, na szczególną 
uwagę zasługuje opracowanie M. Boguckiej Gdańsk jako ośrodek pro­
dukcyjny w X IV — X V II w. Historią gdańskiego budownictwa przemy­
słowego, usytuowanego nad Potokiem Oliwskim, zajęli się F. Mamuszka 
i J. Stankiewicz x. Początki kuźnictwa gdańskiego przedstawione są przez 
J. Piaskowskiego w publikacji Technika gdańskiego hutnictwa i kowal­
stwa żelaznego X —X IV  w. Interesujące informacje o kuźnicach gdańskich 
znajdujemy w pracach H. Voellnera i L. Becka. Nieliczne wzmianki
o przemyśle metalowym zamieszczone są także w opracowaniach P. Sim­
sona, T. Hirscha, J. Muhla 2.

Cenne materiały źródłowe o kuźnicach z terenu Pomorza Gdańskiego 
zawierają ilustracje oraz inwentaryzacje z XVI i XVII w. a także praca 
W. Odyńca o starostwie puckim, wykorzystująca inwentarze z XVI w .3.

KUŻNICTWO GDAŃSKIE W XVI I XVII WIEKU

1 T. G u ć - J e d n a s z e w s k a :  Ślusarstwo w  Gdańsku średniowiecznym XIV—
XV w. Gdańskie Studia Muzealne, 1, Gdańsk 1976 s. 39 i n.; F. M a m u s z k a ,  
J. S t a n k i e w i c z :  Oliwa, dzieje i zabytki. Gdańsk 1959 s. 86—92; M. B o g u c k a :  
Gdańsk jako ośrodek produkcyjny w  XIV—XVII w. Warszawa 1962 s. 103—106, 123, 
229, 261, 287

2 H. V o e l l n e r :  Die Mühlen am Glettkaubach in Oliva, „Zeitschrift des West- 
preussischen Geschichtsverein” 1935 H. 75; t e n ż e  Der Striessbach und seine 
Mühlen. Mitteilungsblatt des Bundes der Danziger. „Unser Danzig” Jh. 25 Nr 19 
Lübeck 1973 s. 11—13; t e n ż e  Der Olivaer Bach und seine Geschichte, „Unser 
Danzig” Jh. 23 Nr 3 Lübeck 1971 s. 13—14; L. B e c k :  Die Geschichte des Eisens. 
Braunschweig 1893—1895; P.  S i m s o n :  Geschichte der S tadt Danzig. 1967 Bd. 2; 
T. H i r s c h :  Danzig Handels und Gewerbgeschichte über der Herrschaft des Deut-  
tchen Ordens. Leipzig 1858; J. M u h l :  Geschichte der Dörfer auf der Danziger 
Höhe. „Quellen und Darstellungen zur Geschichte W estpreussen” 21 Danzig 1938.

* S. H o s z o w s k i :  Lustracja woj. pomorskiego 1565. Gdańsk 1961; G. L a ­
b u d a :  Inwentarze Starostw Puckiego i Kościerskiego z XVII wieku.  W: Inwenta­
rze i lustracje Starostw w  Prusach Królewskich, Fontes 39, Toruń 1954; Źródła 
dziejowe t. XXIII; Polska XVI wieku  pod względem geograficzno-statystycznym  
t. XII, Prusy Królewskie  cz. I Warszawa 1911; W. O d y n i e c ,  Starostwo Puckie. 
Gdańsk 1961. Ponadto krótkie omówienie działalności kuźnic gdańskich zamieszczo­
ne jest w  pracy W. O d y ń c a :  Dzieje Prus Królewskich.  Warszawa 1972 s. 271—272.
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Dla omawianego zagadnienia istotne znaczenie mają materiały archiwalne 
znajdujące się w aktach cechowych; Księgach Obywatelskich; zaświad­
czenia o posiadanym obywatelstwie miejskim, wydawanych przez urząd 
wetowy; w listach rodowych oraz aktach kam larii4. Z dawnych trak ta­
tów zawierających obszerne wiadomości o historii techniki i obróbce że­
laza, na szczególną uwagę zasługują: XVI-wieczne dzieło teoretyka nie­
mieckiego — Georgiusa Agricoli oraz poemat śląskiego kuźnika — Wa­
lentego Roździeńskiego, wydany w 1612 r. Znajdujące się w tych pra­
cach fachowe informacje z dziedziny górniczo-hutniczej odnoszą się nie 
tylko do miejsca, z którego pochodzili autorzy dzieł, ale stanowią źródło 
poznania ówczesnej techniki, mającej zastosowanie w rozwiniętych ośrod­
kach przemysłowych na terenie całej Europy 5.

* *
*

Kuźnictwo gdańskie, początkami sięgające X stulecia, szczyt rozwoju 
pod względem techniki obróbki żelaza i liczebności zakładów przemysło­
wych osiągnęło na przełomie XVI i XVII w., kiedy to na terenach pod­
miejskich działały liczne kuźnice i inne zakłady — jak folusze, procho­
wnie oraz młyny zbożowe, wykorzystujące do produkcji energię wodną. 
Do dziś zachowały się relikty dawnego budownictwa przemysłowego oraz 
miejscowości o tradycyjnych nazwach, przyjętych od istniejących niegdyś 
zakładów i od uprawianego przez mieszkańców zawodu, jak: Kowale, 
Kowalewo, Rudno, Kościerska Huta, Bącka Huta itp. Stosowana w cza­
sach nowożytnych metoda obróbki żelaza przetrwała do XIX w. włącz­
nie, o czym świadczą działające pod Gdańskiem niektóre młyny wodne 
i kuźnice czynne jeszcze na początku XX w. Na mapie topograficznej 
Żuław, pochodzącej z początku XIX w. naniesione są kuźnice usytuowa­
ne w okolicach Gdańska. Wśród tych zakładów większość zajmowała się 
obróbką żelaza (Ryc. 1). Jeden z omawianych zakładów zwany Młoto-

4 Wojewódzkie Archiwum Państwowe w  Gdańsku: Dział 300 C/426; Dział 300, 
60/5; Dział 300, 60/10—8373; Dział 300, 12/39, 45, 48, 50.

5 G e o r g i u s  A g r i c o l a :  De re metallica. Praca wydana po raz pierwszy 
w Bazylei w  1556 r.; W. R o ź d z i e ń s k i :  Officina Ferraria abo hutay warstat 
z kuźnicami szlachetnego dzieła żelaznego (1612). Wydał z komentarzem R. Pollak. 
Biblioteka Pisarzy Śląskich,  IV, Katowice 1936; pierwsza w  Polsce bibliografia 
górniczo-hutnicza, a także słownik techniczny wyrazów hutniczych zamieszczony 
jest w  pracy J. O s i ń s k i e g o ;  Opisanie polskich żelaza fabryk. Warszawa 1782: 
zwięzły materiał historyczny, dotyczący kuźnictwa w  Polsce, zamieszczony jest 
w opracowaniu — R. S z w a g r z y k ,  S. K n a p i k ,  A. S a ł a d z i a k :  2000 lat hut­
nictwa żelaza na ziemiach polskich. Katowice 1976 m. 5—14 i n.; A. B r ü n i n g ,  
A. R o h d e :  Die Schmiedekunst bis zum Ausgang des 18. Jahrhunderts. Leipzig 1922 
s. 3—7; D. A. F i s c h e r :  Steel fro miron to the space age. New York 1967 s. 2— 
42; Ch. W e i g e l :  Abbildung der Gemein-Nützlichen Hauptstände.  Regensburg 1968 
s. 348—351.
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Ryc. 2. Mlotownia (Ch. Weigel, Abbildung der Gemein- 
Nützlicher Hauptstände, Regensburg 1698) — wyk. S. 

Klupinski



Ryc. 3. Młot mechaniczny w oliwskiej kuźni wodnej — wyk. 
S. Klupiński

I

Ryc. 4. Narzędzia i piec kuźniczy w  oliwskiej kuźni wodnej — wyk. S. Klupiński



Ryc. 5. Oliwska kuźnia wodna; pomiędzy budynkami kanał wodny — wyk S.
Klupiński

Ryc. 6. Kuźnice nad Potokiem Oliwskim XVI/XVII w. —• wyk. T. Guć-Jednaszewska
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wnią, znajdujący się nad Potokiem Oliwskim, produkował sprzęt żelaz­
ny do 1947 r. Zachowało się w nim wyposażenie kuźnicze poruszane 
energią wodną charakterystyczne dla techniki XVII w. choć niejedno­
krotnie wymieniane (Ryc. 3—5). Analogiczna młotownia ukazana jest na 
XVII~wiecznej rycinie znajdującej się w pracy Ch. Weigla z Regens­
burga (Ryc. 2 )6.

Rozwojowi kuźnic gdańskich sprzyjały korzystne warunki gospodar­
cze i polityczne miasta, powstałe po wojnie trzynastoletniej. Z chwilą 
powrotu Gdańska do Polski i otrzymania licznych przywilejów królews­
kich (privilegia Casimiriana) wzrosła rola miasta, które stało się głów­
nym portem Rzeczypospolitej, pośredniczącym w imporcie towarów z 
krajów  zachodnioeuropejskich. Szczególne znaczenie w kontaktach han­
dlowych Gdańska z całym zapleczem gospodarczym — ziemiami polskimi 
miał szlak wiślany, wykorzystywany już w X w. jako główna droga 
łącząca tereny Pomorza Gdańskiego z ziemiami piastowskimi. Gdańszcza­
nie dzięki uzyskaniu monopolu na pośrednictwo w handlu towarami — 
zarówno importowanymi, jak i wysyłanymi na eksport —czerpali ogrom­
ne zyski, w wyniku czego zapewnili sobie w ramach państwa polskiego 
silną pozycję polityczną i ekonomiczną.

W tej sytuacji Gdańsk stał się najsilniejszym ośrodkiem handlowym 
na wybrzeżu bałtyckim, skupiając od początku XVII w. ponad połowę 
obrotu towarowego całego basenu bałtyckiego. W tym  czasie kontakty 
handlowe Gdańska objęły swym zasięgiem kraje skandynawskie oraz 
zachodnią i południową E uropę7. W wyniku wzrostu znaczenia miasta 
jako ośrodka handlowego stworzyła się korzystna sytuacja dla rozwoju 
rzemiosł. W okresie od XV do połowy XVII w. liczba cechów zwiększyła 
się do kilkudziesięciu. Obok rzemiosł spożywczych szczególnie pomyślnie 
rozwijały się specjalności kowalskie, na których różnorodną wytwórczość 
było duże zapotrzebowanie.

Dla produkcji kuźniczej Gdańska na przełomie XVI i XVII w. za­
sadnicze znaczenie miał import ze Szwecji dużych ilości surowca żelaz­
nego zwanego osmundem. Z surowca tego, przekutego w miejscowych

6 J. P i a s k o w s k i :  Technika gdańskiego hutnictwa i kowalstwa żelaznego 
X —XIV w., Gdańsk 1960; A. Z b i e r s k i :  Rzemiosło w  Gdańsku wczesnośrednio­
wiecznym.  W: Gdańsk, jego dzieje i kultura. Warszawa 1969 s. 364—367; E. R o ż e n -  
k r a n z: Początki i ustrój miast Pomorza Gdańskiego do schyłku XIV stulecia. 
Gdańsk 1962; F. M a m u s z k a, J. S t a n k i e w i c z ,  dz. cyt. T. G u ć - J e d n a -  
s z e w s k a ,  dz. cyt., s. 39—41; Ch. W e i g e l  dz. cyt.,s. 348 i n.; Mapa Żuław — 
Bibl. PAN Gd. Kart. 49, C. II — Karte von der Weichsel Niederung, Elbing 1811. 
Skróty EH i KH oznaczają Eisenhammer i Kleinhammer.

7 E. R o z e n k r a n z :  Początki i ustrój miast Pomorza Gdańskiego do schyłku  
XIV stulecia. Gdańsk 1962 s. 45; S. H o s z o w s k i :  Handel Gdaiiska w  okresie X V — 
XVIII wieku. Kraków 1960 s. 11, 26, 27, 39, 43.
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kuźnicach, Gdańsk czerpał poważne zyski 8. Żelazo dostarczane było także 
z Krakowa, największego ośrodka gospodarczego południowej części kra­
ju, położonego przy ważnej arterii handlowej łączącej Węgry z Pomo­
rzem. Stąd też sprowadzany był ołów, cyna oraz miedź węgierska (dzie­
siątki tysięcy centnarów rocznie). W Krakowie handel miedzią w ciągu 
XVI w. zmonopolizowała rodzina Turzonów. W drugiej ćwierci tego stu­
lecia wywozem miedzi do Gdańska zajmowała się także krakowska fak­
toria Fuggerów. Z Gdańska natomiast oprócz różnych towarów „zamor­
skich” eksportowano do Polski miejscową wytwórczość rzemieślniczą, 
wyróżniającą się wysokim poziomem technicznym i artystycznym. Z os- 
mundu — przekutego w gdańskich kuźnicach — wykonywane były m.in. 
dla żup wielicko-bocheńskich kilofy i kliny żelazne do łupania soli oraz 
panwie do warzenia solanki. Szlachta polska zaopatrywała się w Gdań­
sku w sztaby żelazne i blachę oraz narzędzia rolnicze, pancerne, broń 
itp.

Część produkcji miejscowej przemysłu zbrojeniowego wykonywana 
była na zamówienie władz miasta i potrzeby mieszczaństwa, gdyż każdy 
obywatel miejski miał obowiązek posiadania własnego pancerza i broni, 
a cięższe typy uzbrojenia w rodzaju dział różnego kalibru magazynowano 
w miejskiej zbrojow ni9.

Właścicielami zakładów kuźniczych byli głównie bogaci kupcy, patry- 
cjusze i szlachta, natomiast rzemieślnicy stanowili jedynie siłę roboczą. 
Zdarzało się jednak, że dzierżawcami lub właścicielami kuźnic byli za­
możni mistrzowie, jak np. w XVI w. — Jan Klinghammer i Jerzy 
Baehm. Na przełomie XVI i XVII w. wśród patrycjuszy gdańskich wła­
ścicielami kuźnic byli: Konstantyn Ferber w Mezowie; Jan  Schachtman 
i Reinhold Molier w Strzyży; Jan  Conrad w Oliwie; Jakub Wolff w Ci­
sowej. Już w XVI w. pod Gdańskiem zbudowali kuźnice żelazne kupcy 
gdańscy — bracia Wilhelm i Henryk Brewitzowie oraz Baltzer Hecker. 
W tym czasie o zezwolenie na budowę takich zakładów starali się również

8 E. C i e ś l a k ,  C. B i e r n a t :  Dzieje Gdańska. Gdańsk 1969 s.93—104; M. Bo­
gucka, dz. cyt., s. 9—14; P. Simson, dz. cyt., t. II s. 353.

9 J. M a ł e c k i :  Przyczynek do dziejów handlu Gdańska w  drugiej połowie  
XVI wieku. W: Studia Gdańsko-Pomorskie, pod red. E. C i e ś l a k a .  Gdańsk 1964 
Nr 17 s. 37, 39, 41; J. M a ł e c k i :  Handel zewnętrzny Krakowa.  W: Prace z za­
kresu historii gospodarczej. „Zeszyty Naukowe” Nr 11 Kraków 1960 s. 87, 88, 114, 
118. Z Gdańska do Krakowa sprowadzane były artystyczne wyroby ludwisarskie, 
jak np. świeczniki brązowe. Ponadto w  warsztatach gdańskich wykonano na spec­
jalne zamówienie sarkofagi królewskie — cynowe, miedziane i mosiężne, dzwony, 
ażurowe drzwi brązowe do kaplicy Wazów itp. Także w  omawianym okresie w  
Gdańsku powstał wspaniały zespół krat żelaznych, artystycznych kutych, m.in. dla 
katedry gnieźnieńskiej i Pucka; A. B o c h n a k :  Eksport z  miast pruskich w  głąb 
Polski w  zakresie rzemiosła artystycznego. W: Studia Pomorskie. T. II., pod red. 
M. Walickiego. Wrocław 1957 s. 28—74; Katalog zabytków sztuki w  Polsce. T. V 
z. 3 Powiat gdański s. 27, 29, 31, 32, 34; M. B o g u c k a ,  dz. cyt., s. 228—229.
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mieszczanie gdańscy — Hans von Hegen i Quiderik Kneipff. Spośród 
szlachty, będącej właścicielami kuźnic, znani są: Andrzej Knibowski we 
wsi Kolibki, Andrzej Sokołowski we wsi Cisowa. Ponadto wiadomo, że 
w drugiej połowie XVI w. właścicielem dwóch kuźnic w Oliwie był opat 
tutejszych cystersów — Kaspar G eschkau10.

Ze statutu — wydanego w 1576 r. dla cechu kowali pracujących 
w kuźnicach (Ordnung des Gewerks der Hammerschmiede) — wynika, 
że mistrzowie kierowali produkcją na zasadzie pracowników najemnych. 
Rzemieślnik kowalski, jeśli chciał uzyskać mistrzostwo, musiał oprócz 
spełnienia wymogów zawodowych — objętych statutem  — posiadać oby­
watelstwo miejskie. Na podstawie wpisów do Księgi Obywatelskiej z lat 
1575—1732 można sądzić, że kuźnikami byli przeważnie miejscowi rze­
mieślnicy, gdyż w Księdze znajdują się nazwiska 242 rzemieślników róż­
nych specjalności kowalskich a tylko jedna osoba (wpisana w 1591 r.) — 
Johann Harte von Liepen, został skreślony jako kuźnik.

W zaświadczeniach o posiadanym obywatelstwie, wydanych przez 
urząd wetowy w XVII w. występuje tylko siedem nazwisk z ogólnym 
określeniem — kowal, bez podania specjalności. Także w Księdze Oby­
watelskiej oprócz jednego kuźnika wpisanych jest czterech kowali bez 
bliżej określonej specjalności. Przy wszystkich pozostałych nazwiskach 
zaznaczona jest specjalność i zaświadczenie pokrywa się z wpisami w 
Księdze, jedynie czasami są różnice w dacie wystawienia zaświadczenia 
i wpisu do Księgi, dokonywanego na ogół w terminie późniejszym (roz­
bieżności od 1 do 10 lat). W rachunkach Kamlarii, pochodzących z po­
czątku XVII w., wielokrotnie powtarzają się te same imiona i nazwiska 
sześciu kuźników, którzy otrzymali zapłatę za prace wykonane na zlece­
nie władz miejskich. Z rachunków tych wynika, że kuźnicy ci byli wła­
ścicielami zakładów lub je dzierżawili, dlatego mogli realizować bezpo­
średnio zlecone im prace u .

XVI-wieczny statut —• wydany dla kuźników — określa prawa i obo­
wiązki należących do cechu, jak również zasady szkolenia oraz wymogi 
dotyczące „m ajstersztyku”. Kto chciał dostać się do cechu musiał uiścić 
obowiązującą opłatę (wpisowe), okazać m etrykę urodzenia i świadectwo 
wyuczenia zawodu oraz wykonać pracę składającą się z trzech przedmio­
tów: tulejki, pręta i formy odlewniczej. W wypadku niewykonania po 
mistrzowsku powyższych prac trzeba było zapłacić karę w wysokości 
określonej przez starszych cechu. Mistrz nie mógł przyjąć ucznia na na­
ukę bez uprzedniego uzgodnienia z władzami cechu. Natomiast uczniom

11 M. B o g u c k a ,  dz .cyt., s. 287; Źródła dziejowe  t. XXIII s. 247, 254—256; W 
O d y n i e c :  Dzieje Prus Królewskich. Warszawa 1972 s. 271—272.

11 WAP Gd. Dział 300, 60/5, s. 25; Dział 300, 60/ nr-y 1646, 2034, 2114, 2436, 
1132, 1413, 1427; Dział 300, 12/39, s. 195, 307, 315, 325, 397; Dział 300, 12/45, s. 59, 63, 
285; Dział 300, 12/455, s. 47, 57, 67, 69; Dział 300, 12/50, s. 43, 145, 193; Dział 300, 
12/29, s. 107.
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i czeladnikom zabraniano samowolnego przechodzenia do innego mistrza 
przed ukończeniem szkolenia 12. Przepisy cechowe określały także zasady 
zakupu surowca. Pomimo obowiązku przestrzegania statutu dochodziło 
często do konfliktów spowodowanych trudnościami w uzyskaniu w ystar­
czającej do produkcji kuźniczej ilości opału. Świadczą o tym  liczne sup­
liki mistrzów do Rady oraz ponawiane zarządzenia wydawane przez cech 
i Radę. Według wspomnianego statutu zakup węgla mógł się odbyć tylko 
w uzgodnieniu z cechem, a nie samowolnie. Każdy potrzebujący miał 
prawo otrzymać minimum opału, natomiast w uzyskaniu dodatkowej 
ilości pierwszeństwo przysługiwało kowalom produkującym ciężki sprzęt 
żelazny. Szczególnie w XVI w. obowiązywał wspólny zakup opału, co 
miało zapobiec konkurencji pomiędzy drobnymi warsztatami i dużymi 
zakładami. Postanowienie to jednak niedługo miało zastosowanie, gdyż 
często dochodziło do konfliktów spowodowanych pośrednictwem w zaku­
pie surowca oraz do nadużyć ze strony mistrzów wyznaczonych do roz­
działu surowco pomiędzy rzemieślników. Mistrzowie, którym powierzo­
no zakup surowca dla cechu, często wykorzystywali swoje uprawnienia
i kupowali większe ilości, a nadmiar sprzedawali nielegalnie bogatym 
mistrzom, z zyskiem dla siebie. Ze względu na nie wystarczające dosta­
wy węgla na rynek gdański, jak również wykupywanie go w dużych 
ilościach przez rzemieślników zamieszkujących podgańskie Szkoty, do­
chodziło do podnoszenia cen tego surowca. Wprawdzie cech gdański miał 
pierwszeństwo zakupu węgla, ale uprzedzali go kupcy — pośrednicy, 
którzy po wyższych cenach sprzedawali opał rzemieślnikom spoza cechu, 
zamieszkałych na przedmieściach, a także do Tczewa, Malborka i innych 
miast Pomorza Gdańskiego. Zdarzało się, że limit węgla — przyznany 
wszystkim warsztatom kowalskim — był dla niektórych specjalności rze­
mieślniczych zbyt wysoki. Powodowało to sprzeciwy przy obowiązkowym 
zakupie węgla, dokonywanym na rzecz całego cechu zbiorowego. Dlatego 
też przedstawiciele rzemiosł takich, jak: producenci noży, blacharze oraz 
iglarze wystąpili z supliką do Rady, prosząc o zwolnienie ich z obowiązku 
płacenia za węgiel do wspólnej kasy cechu. Rozbudowany w Gdańsku 
system pośrednictwa poprzez działalność licznych kupców i kramarzy 
stworzył konieczność indywidualnego zakupu surowca na jarmarkach
i targach. Sytuacja ta doprowadziła w XVII w. do przewagi indywidual­
nych form zaopatrzenia w surowiec 13. Korzystny wpływ na jakość pro­

11 WAP Gd. Dzłal 300 C/426 p. 11, 3, 4, 16; ibix. p. 5 —  welcher Meister
einen Lehr Jungen annemen wurde es wehre zu welcher zeitt es wolle, so soll es 
soll es mitt bewust der Elterleutte geschehen”.

13 WAP Gd. Dział 300 C/426, p. 6 — przypis zawarty w statucie z 1576 r. 
dotyczy zakupu surowca od kupców; WAP Gd. Dział 300, 1/112; s. 248—249; M. B o ­
g u c k a ,  dz. cyt., s. 196; procesy w  sprawie zakupu węgla: WAP Gd. 300, 1/9; 
300, 5/14, s. 288—289; 300, 5/34, s. 159 ab; 300, 5/44, s. 44b—50a; 300, 5/55, s. 57; 
300, 5/65, s. 6 b.
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dukcji miała kontrola sprawowana przez cech, gdyż wyroby nie odpo­
wiadające wymogom konfiskowano. Ponadto dla lepszego nadzoru sąd 
wetowy w 1574 r. wydał zarządzenie, aby każdy kuźnik umieszczał 
własny znak na żelazie przez siebie kutym u .

W kuźnicach podstawowym wyposażeniem były młoty mechaniczne, 
które uruchamiano energią wodną. Używano młotów naciskowych, pod­
rzutowych i czołowych. W XVII w. do wstępnej obróbki żelaza wprowa­
dzono walcowanie i krajanie żelaza. Cały proces produkcji żelaza od 
momentu wydobycia rudy z kopalni do wytopu i obróbki żelaza w kuź­
nicy przedstawił Georgius Agricola, który w swym dziele De re metallica 
zawarł XVI-wieczną wiedzę górniczo-hutniczą oraz zilustrował najważ­
niejsze etapy obróbki żelaza, mające zastosowanie w ówczesnych kuź­
nicach europejskich. Najlepszym źródłem poznania dawnej techniki kuź­
niczej na terenie Pomorza Gdańskiego jest zachowana Mlotownia nad 
Potokiem Oliwskim, w której znajduje się wyposażenie typu używane­
go w XVII w.: 3 koła wodne, 2 młoty mechaniczne, nożyce do cięcia prę­
ta, 2 wały z żelaznymi zaczepami, resztki pieców (ostatnio zrekonstruowa­
ne), skórzane miechy, 2 upusty, tama i staw kuźniczy15 (Ryc. 3—5).
0  rozmiarach i jakości gdańskiej produkcji kuźniczej świadczy m.in. 
fakt, że król szwedzki, Karol IX, w 1604 r. zaproponował Radzie gdańs­
kiej zakup całego surowca żelaznego — wydobywanego w jego państwie
1 przerabianie go w zakładach gdańskich, gdzie uzyskiwano znacznie 
wyższą jakość żelaza niż w Szwecji. Rada jednak z uwagi na ówczesną 
sytuację polityczną odrzuciła tą propozycję.

Wśród kuźników gdańskich dominującą grupę stanowili rzemieślnicy 
pracujący w zakładach oliwskich. W 1678 r. otrzymali oni od króla Jana 
III Sobieskiego przywilej, który potwierdzony został przez opata oliws- 
kiego. Zawarte w nim przepisy dotyczyły połączenia kowali zajmujących 
się obróbką żelaza kutego (Eisenschmiede) z kuźnikami produkującymi 
stal (Stalschmiede). Odtąd wszelkie prace odlewnicze i kuźnicze wyko­
nywać mogli kowale obu specjalnościlł.

14 Bibl. PAN Gd., sygn. Ms 91, s. 16 — .... ein ieder hammerschmidt sein zey-
chen auf die eisen, die er schmiedet schlagen möcht...”.

16 B. Z i e n t a r a :  Dzieje małopolskiego hutnictwa żelaznego XIV—XVII wieku. 
Warszawa 1954 s. 64, 70, 72, 76; J. P a z d u r :  Postęp techniczny w  Polsce doby  
Odrodzenia. Warszawa 1954 s. 52, 63; F. M a m u s z k a, J. S t a n k i e w i c z ,  dz. 
cyt., s. 89; R. S z w  a g r z y k, S. K n a p i k ,  A. S a ł a d z i a k: 2000 lat hutnictwa  
żelaza na ziemiach polskich. Katowice 1976 s. 7—14; W zabytkowej Młotowni nad 
Potokiem Oliwskim mieści się obecnie Oddział Muzeum Techniki NOT.

*• L. B e c k :  Die Geschichte des Eisens... Brauschweig 1893—95 Abt. 2 s. 901— 
902; M. B o g u c k a ,  dz. cyt„ s. 104—105; Bibl. PAN Gd., sygn. Ms. 538, s. 6 b6 
P. S i m s o n :  Geschichte der Stadt Danzig. Danzig 1967 Bd. II s; 522; H. V o e 1-
1 n e r: Die Mühlen am Glettkaübach in Oliwa. „Zeitschrift des Westpreussischen 
Geschichtsvereins”. H. 75: 1939 s. 194, 197, 198.
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Największe zespoły przemysłowe powstały na terenach należących 
do klasztoru cystersów — nad Potokiem Oliwskim oraz nad Strzyżą, pły­
nącą w pobliżu Wrzeszcza. W XVII w. znajdowały się tutaj młyny zbo­
żowe, kuźnice żelaza i miedzi, tartaki, folusze, prochownie, papiernie. 
Czynna od XVI w. kuźnica, należąca do klasztoru, znajdowała się przy 
drodze prowadzącej do Sopotu. Nazwano ją „Krupphammer” od spec­
jalnego gatunku sztab żelaznych w niej produkowanych. Kiedy w dru­
giej połowie XVII w. klasztor przystąpił do wydzierżawiania swoich 
dóbr (dworków i młynów), kuźnicę tą  oddał w dzierżawę w 1591 r. mis­
trzowi Jerzemu Boehmowi. Około połowy XVI w. w pobliżu „Krupp­
hammer” czynna była kuźnica drutu, którą jednak zlikwidowano w 1593 
r. W tym czasie w górnym biegu Potoku znajdowała się kuźnica żelaza — 
zwana „Hungerhammer” od przerabianego w niej węgierskiego kruszcu 
transportowanego Wisłą do Gdańska. W XVII w. zakład należał do gdań­
skiej patrycjuszowskiej rodziny — Rein, natomiast w XVIII w. wymie­
niany jest w źródłach jako „Fabrica Burau” od nazwiska właścicieli — 
rodziny kowali, pod których opieką zakład działał jeszcze w XIX w. Naj­
większym kompleksem kuźniczym nad Potokiem Oliwskim były dwa za­
kłady czynne od około połowy XVI w., wzniesione przez zamożnego ko­
wala Jana Klinghammera. Hamernie te udokumentowane są w 1597 r., 
kiedy to opat Dawid Konarski nabył je od Klinghammera w celu podnie­
sienia dochodów konwentu. Mniejsza z tych kuźnic czynna była do po­
czątku XIX w., natomiast większa — zwana Młotownią — działała do 
1947 r . 17. W dolnym biegu Potokij największym zakładem kuźniczym 
był t.zw. „Konradshammer” wzniesiony w 1540 r. na terenie starej sło­
wiańskiej osady — Przymorze. Kuźnica do 1652 r. należała do patry­
cjuszowskiej rodziny Conradi, a następnie do burmistrza gdańskiego — 
Ehlera. W latach 1591—1615 rajca gdański, Jan  Conrad, wybudował tu 
także kuźnicę miedzi — „Kupferhammer”, którą po 1626 r. rozbudował
o jeszcze jeden zakład. Kuźnica ta przetrwała do 1734 r. (nazwana zos­
tała „Kleinskonradshammer”) 18.

Teren pomiędzy kuźnicami „Krupphammer” i „Konradshammer” w 
1591 r. został przekazany przez opata Dawida Konarskiego zasłużonemu 
dla klasztoru Janowi Gleisen Doręgowskiemu, który zbudował tu kuźnicę 
żelaza czynną do końca XVIII w. W pobliżu „Krupphammer” w końcu
XVI w. powstała kuźnica żelaza zbudowana przez W artenberg-Preussa.

17 H. V o e l l n e r ;  Die Mühlen... s. 197, 198; t e n ż e :  Der Olivaer Bach... s. 13— 
14; E. K e y s  er : Die Baugeschichte der Stadt Danzig. Küln—Wien 1972 s. 226; 
Źródła Dziejowe. T. XXIII ś. 247, 254—255; F. M a m u s z k a ,  J. S t a n k i e w i c z ,  
dz. cyt., s. 8—11, 88—89.

18 H. V o e l l n e r :  Der Olivaer... s. 14; F. M a m u s z k a ,  J. S t a n k i e w i c z ,  
dz. cyt., s. 86, 87; M. B o g u c k a ,  dz. cyt., s. 104; Źródła Dziejowe t. XXIII s. 255 — 
szlachcic Jan Conrad był właścicielem  6 hamerni.
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Była ona czynna do 1650 r., kiedy to została zamieniona na młyn pro­
chowy. Nad Potokiem Oliwskim powstała także hamernia zajmująca się 
produkcją blachy — „Blechhammer”. Została ona wzniesiona w 1596 r.
i działała do połowy XVII w. Około 1600 r. wśród 20 zakładów prze­
mysłowych, usytuowanych nad Potokiem Oliwskim znajdowało się 13 
kuźnic (Eisen und Kupferhammer), przerabiających osmund oraz rudę 
węgierską i miedź 19 (Ryc. 6).

Na terenach podgdańskich drugi duży zespół przemysłowy znajdował 
się wzdłuż Potoku Strzyża i zajmował tereny: M atami, Kiełpina, Bren- 
towa, Wrzeszcza oraz Młyniska aż do ujścia Potoku. W końcu XII w. 
osiedleni w Oliwie cystersi otrzymali od księcia gdańskiego zezwolenie 
na budowę tu młynów. Przypuszczalnie już w XIII w. pomiędzy Mły­
niskami i Strzyżą Górną znajdowało się pięć młynów i mała hamernia 
zwana „Kleinhammer”. Większa ilość zakładów kuźniczych założyli cys­
tersi dopiero na początku XVI w. Były one wydzierżawiane patrycjuszom
i kupcom gdańskim. Spośród działających tu w XVI i XVII w. 12 mły­
nów wodnych aż 9 stanowiły kuźnice. Po dwie kuźnice żelaza dzierżawili 
gdańszczanie: rajca — Jan Schachtman, Paweł Montag, Cyriak Lubner 
oraz posiadający trzy tego typu zakłady Reinhold Molier. Ponadto w 
górnym biegu Strzyży działał kuźnica miedzi, która została założona w 
1737 r. W okresie największego rozkwitu gdańskiego kuźnictwa zakłady 
przemysłowe tego typu powstały także nad kanałem Rudni. W 1614 r. 
burmistrz — Andrzej Borgmann — za aprobatą Rady wzniósł kuźnicę 
na terenie Lubiewa, w pobliżu Kolbud. W 1615 r. istniejący nad Radunią 
młyn zbożowy nabył Joachim Kruger i otrzymał od Rady zgodę prze­
budowy go na kuźnicę. W sumie w pobliżu Kolbud w ciągu XVII w. 
powstały cztery kuźnice, czynne jeszcze w XVIII w. Poza wymieniony­
mi większymi skupiskami zakładów kuźniczych od XVI w. w okolicach 
Gdańska działały kuźnice w Mezowie, Cisowej, Kolibkach, Kacku Wiel­
ki mi Kczewie 20.

Oprócz wymienionych zakładów gdańszczanie dzierżawili także kuź­
nice w starostwie puckim. Czynne od XVI w. dwie kuźnice we wsi Za­
górze, produkujące stal i wyroby mosiężne, w XVII w. były kolejno w 
posiadaniu: Reinholda Brandesa, Zachariasza Zappio oraz Cirenberga. 
Niektóre kuźnice, znajdujące się na terenach gdańskich, stanowiły wła­
sność lub dzierżawione były przez ludzi spoza Gdańska. Spośród trzech

11 H. V o e l l n e r :  Die Mühlen... s. 198; t e n ż e :  Der Olivaer... s. 14; F.  M a -  
m u s z k a ,  J. S t a n k i e w i c z ,  dz. cit., s. 86—92.

!> J. M u h l :  Geschichte der Dörfer... s. 29; H. V o e l l n e r :  Der Striessbach... 
s. 11—13. „Zeitschrift des Westpreussischen Geschichtsverein”. Bd. X X  s. 103; 
Źródła Dziejowe. T. XXIII s. 247—255; dwie kuźnice nad Radunią odziedziczył 
rajca gdański Jan Borkmann, który w  latach 1636—1641 wydzierżawił je obywa­
telowi gdańskiemu — Janowi Butowskiemu; M. B o g u c k a ,  dz. cyt., s. 104.
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tego typu zakładów, czynnych w XVI w. w Małym Kacku, jeden należał 
do mieszczanina toruńskiego — Marcina.

W początkach XVII w. w okolicach Gdańska działoło około 40 kuźnic 
produkujących żelazo, stal, narzędzia dla rolnictwa i wielu rzemiosł oraz 
uzbrojenie. Większość z tych zakładów czynna była do połowy XVII w.

Szczyt rozwoju kuźnictwa gdańskiego pokrywa się z okresem rozkwitu 
rzemiosł kowalsko-ślusarskich oraz powstaniem wielu nowych specjal­
ności metalowych, jak: pierścienników, rusznikarzy, puszkarzy, producen­
tów przyrządów nawigacyjnych. Na przełomie XVI i XVII w. działało w 
Gdańsku ponad 250 mistrzów kowalskich różnych specjalności, dla któ­
rych kuźnice dostarczały półfabrykaty (sztaby, pręty, blachę, drut itp.). 
Upadek gdańskiego przemysłu żelaznego rozpoczął się w okresie dru­
giej wojny szwedzkiej i spowodowany był kryzysem gospodarczym oraz 
osłabieniem handlu, a także uszczupleniem się rynku zbytu, co w kon­
sekwencji doprowadziło do pogorszenia sytuacji wielu rzemiosł. Nieko­
rzystnie na działalność kuźnic wpłynęło znaczne zmniejszenie importu 
osmundu oraz rozwój przemysłu żelaznego w Szwecji. W drugiej połowie
XVII w. w szwedzkim eksporcie zaczęło przeważać żelazo sztabowe i bla­
cha nad surowcem żelaznym, który dotychczas w drużych ilościach prze­
rabiany był w gdańskich kuźnicach. W tej sytuacji gdański przemysł 
metalowy miał jedynie lokalne znaczenie, a wytwórczość nastawiona by­
ła głównie na zaspokojenie potrzeb miejscowych 21.

Recenzent: Jerzy Jasiuk t

T. rytfb-Ed/iauiCficKa

rflAHbCKOE Ky3HEHHOE flEJIO B XVI h XVII BEKAX

rflaKLCKoe Ky3He>nioe flejio, icoTopoe 6epeT CBoe Hanajio b X Beice, tihk CBoero pa3BHTHH, 
b OTHomeHHH TexKHKJi o6pa6oTKH ncejie3a h KOJiiraecTBa MacTepcKHx, flocrHrno na nepejioine
XVI h XVII bckob, Korfla npn ropoaax aeiłcTBOBajiH MHorae Ky3Herabie MacrepcKHe h flpyrae 
npefflnpHJTTHfl Kax: BajwjibHbie MactepcKHe, nopoxoBtie uexa, a TaKace Mejn.HHUj.1 acno.Jib3yiomne 
rHflpo3HeprHio. fljia Ky3HeMHoro np0H3B0flCTBa b TflaHbCKe b o6cyxc#aeMbiii nepHOfl 6ojibinoe 
3HaneHKe hmcji 3KcnopT H3 IUb£u,hh 6ojn>moro KOJimecTBa acene3Horo cbipbst, Ha3tiBaeMoro 
ocMyswoM. C 3Toro cbipbH, nepepa6aTbiBaeMoro b MecTHbix MacTepcra«, ropofl n3Bjreicaji 6ojh>- 
myio ripn6bi.ib. >Kejie30 nocTaBjuuiocb TaioKe H3 KpaKOBa, caMoro 6ojibiuoro xo3smcTBeHHoro 
iieHTpa b kokhoh hslctk cTpaHbi.

__________  %\
i

21 Bibl. PAN Gd., sygn. Ms. 538, s. 6b; M. B o g u c k a :  Gdańsk jako ośrodek... 
s. 104—105; E. C i e ś l a k ,  C. B i e r n a t ,  dz. cyt., s. 200, 197; M. B o g u c k a :  Z za­
gadnień techniki rzemiosła w  Gdańsku w  XVII w- Wrocław 1964. W: Studia z dzie­
jów rzemiosła i przemysłu w  Polsce t. 4 s. 32; W. O d y n i e c :  Dzieje Prus... s. 271— 
272; t e n ż e :  Starostwo Puckie... s. 180, 181; G. L a b u d a :  Inwentarze... s. 16, 45, 
71—74; Z. B i n e r o w s k i :  Gdański przemysł okrętowy od XVII do początku XIX  
wieku. Gdańsk 1963 s. 114.
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CoScTBeHHUKaMH Ky3HeMHbix MacTepcKHx 6wjih maBHbiM 06pa30M 6oraTbie ToproBUbi, 
naTpHUHH, flBOpaHCTBO, pCMeCJieHHHKH «BJWJlHCb TOJIbKO paßoieii CHJIOfi. OflHaKO 6bIBajI0 TaK, 
hto öoratbie Macrepa cHHMajiH hjih 6hjih co6cTBeHHHKaMH HeKOTopbix Ky3HeHHbix MacTepcrax. 
CpeflH rflaHbCKHX KyroeuoB raaBHOÄ rpynnoä 6hjih peMecneraiHKH, paöoTaiomHe b Ojihbckhx 
MacTepcKHx.

B 1678 rofly oh h  nojiyHHUH o t  xopojia ÜHa III Co6ecKoro npHBHJierH», k o to p m h  6m ji no- 
BepacaeH Ojihbckhm HacToaTejieM MOHacrbipba. Coflepacanineca b hhm npaBHJia Kacajincb coeflH- 
HeHHa Ky3HeuoB, 3aHHMaiomHxca o6pa6oTKoft lcoBKoro MyryHa (Eisenschmiede) c Ky3HeuaMH npo- 
H3BOflanpiMH crajn> (Stahlschmiede) C  Tex nop Bce jiHTeftHbie paöoTbi m o tjik  np0H3B0AHTb Ky3Heuw 
oöeex  cneiwajibHOCTeß. CaMbie 6ojn>iiiHe np0H3B0flCTBeHHbie KOMiuieKCbi Sm jih  co3flaHbi Ha Tep- 
pHTopHH npHHafljieacameö MoHacTbrpbio UHcrepcoB Hafl O jihbck hm  ü o t o k o m , a Taxace CTacbiacoö, 
nepennbiBaioiueH okojio  Bacema.

O ko jio  1600 ro «a  cpe^H 25 npejmpnaTHH, pacnojioaceHHbix m a  Ojihbckhm IIotokom, naxo- 
AHJiocb 13 Ky3HeiHbix MacTepcKHx (Eisen und Kupferhammer) nepepa6aTbmaiomHX ocMyna, 
BeHrepcKyio pyay h Me/n> (xapTHHa 6). B to  ace BpeMa Ha ßeperax IIoTOKa Cracbiaca paöorajio 9 
Ky3HenHbix MacTepcKHx. KpoMe Ha3B3HHbix 6ojibumx ckoiuichhü Ky3HeMHbix npeanpHaTHß c XVI 
BeKa b  o6jiacra r^aKbCKa pa6oTajra Ky3HeiKbie MacTepcKne b  M e 3 0 B e , KojiH6Kax, BejiHKOM Kaujcy 
h KneBe. B Haiajie XVII BeKa b oßjiacTH TflaHbCKa Bcero paßoTajio okojio 40 Ky3He<mbix MacTepc­
KHx, BbinyctcaiomHx acejie30, cTajib, o6opyflOBaHne fljia cenbcxoro xo3aöCTBa h mhoi hx oTpacjieii 
peMecjia, a TaKace Boopyacemie. Eojimiiiihctbo sthx npeflnpnaTHH paöoT^io  ao okojio nonoBHHbi 
XVII Bexa.

T. Guc-Jednaszewska

DANZIGER SCHMIEDETECHNIK IM 16.—17. .JH.

Das Danziger Schmiedenhandwerk, dessen Anfänge auf das 10. Jahrhundert 
zurückgehen, hat seinen Höhepunkt im Bereiche der Eisenbearbeitungstechnik und 
Menge von Industriebetrieben um die Wnde des 16. zum 17. Jahrhundert erreicht; 
in dieser Zeit auf dem vorstädtischen Gelände waren in Betrieb — indem sie 
sich die Wasserenergie zunutze machten — zahlreiche Eisenhammer und andere 
Anlagen, wie Walk-, Pulver- und Getreidemühlen. Von grundlegender Bedeutung 
für die Danziger Eisenhammerproduktion war in der hier besprochenen Zeit eine 
große Anzahl von aus Schweden eingeführten Eisen-Rohstoff — Osmund genannt. 
Dieser in Ortseisenhammern verschmiedete Rohstoff brachte der Stadt einen an­
sehnlichen Gewinn ein. Das Eisen wurde such aus Krakau, des grßöten W irtschaft­
szentrum im südlichen Teil des Landes, beschaf en.

Besitzer dieser Eisenhammerbetriebe waren hauptsächlich reiche Kaufleute, 
Patrizier und der Adel (Schlachta); die Handwerker bildeten hingegen ausschließlich 
die Arbeitskraft. Es kam jedoch auch vor, daß manche Eisenhammer von reichen 
Meistern in Pacht bzw. in Besitz genommen wurden. Die Handwerker, die in den 
bei Oliva leigenden Betrieben gearbeitet hatten, stellten eine überragende Gruppe 
unter dn Danziger Schmieden dar. 1678 haben sie vom König Johannes III. So- 
bieski ein Privilegium  erhalten, das auch von dem Abt in Oliva bestätigt wurde. 
Die im verliehenen Vorrecht erhaltenen Vorschriften betrafen der Vereinigungs­
frage und zwar der Eisenschmiede mit den Stahlschmieden. Seit dieser Zeit konnten 
Schmiede aus beiden Fachgebieten all jede Gießarbeit verrichten. Die größten 
Industriezentren entsetanden auf dem dem Zisterzienserkloster zustehenden Gelän­
de, d.h. an dem Olivabach (Potok Oliwski) und an dem bei Langfuhr (Wrzeszcz)
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fließenden Strießbach (Potok Strzyża). Handwerker, die in den bei Oliva liegenden 
Betrieben gearbeitet hatten, stellten die überragende Gruppe unter den Danziger 
Schmieden dar. Um 1600, unter 20 am Olivabach gelegenen Industriebetrieben, 
gab es 13 Eisen- und Kapferhammer, die den Osmund, das ungarische Erz, als 
auch das Kupfer verarbeiteten (Abb. 6); des Strießbaches entlang waren in 
derselben Zeit 9 Schmiedebetriebe im Gang. Außer den erwähnten größeren Zen­
tren der Schmiedebetriebe, waren in der Umgebung von Danzig seit dem 16. Jh. 
noch Schmieden in Mezowo, Kolibki, Kack Wielki und Kczew.

Anfang des 17. Jh. gab es auf dem Terrain um Danzig etwa 40 Schmieden, 
die Eisen, Stahl, landwirtschaftliche Geräte und Handwerkzeuge sowie Kriegs­
geräte herstellten. Mehrzahl dieser Betriebe war bis zur etwa Hälfte des 17. Jh. 
im Gang.


